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H o te l n a  d n le 'm o p z a :  Hotel w Honololo z kabinami na dnie morza," z których można obserwować życie
fanny morskiej,

Z p o la  w a lk i w  T p y p o lis ie : Transportowanie 
fciężkiego działa przez piaski pustyni.

bau, sięgające niemal w chmury, zamieszkałe przez 
tysiące ludzi, są w Europie czemś prawie nieznanem.

Budowanie takich olbrzymów wymaga specyal- 
nie uzdolnionych robotników, ponieważ budowa nie 
może być prowadzona tak, jak przy naszych kilko- 
piętrowych kamienicach przy pomocy zewnętrznych 
rusztowań, W szystko robi się w powietrzu. Robo­
tnicy, zawieszeni na strasznej wysokości, miedzy nie­
bem a ziemią, pracują montując żelazne dźwigary 
i belki, które tworzą szkielety tych olbrzymów. Do 
pracy takiej trzeba też wielkiej odwagi. A choć 
wypadki bywają stosunkowo dość częste, chętnych 
do karkołomnej roboty nie brak. Jest ona też od­
powiednio dobrze płatna.

B u d o w a  „ d ra p a c z y  nieba**: Robotnicy zakładają belki sufitowe na wysokości
pięćdziesiątego piętra.

B u d o w a  „ d ra p a c z y  nieba**: Robotnik montnje żelazne trawersy na szczycie
„drapacza1*.

rącą prośbą o otoczenie tak budowanych gma­
chów, jak i samego Towarzystwa życzliwą i ser­
deczną opieką, na jaką ono w imię swych zadań 
i celów szczerze zasługuje.

Na budowę gmachów, na które składają się: 
wspaniały monuntalny gmach hotelowy, dom admi­

nistracyjny, przeznaczony na biura Towarzystwa- 
i osobny dom czynszowy, rozpijany był konkurs, 
który jednak nie odpowiedział stawianym wymaga­
niom. Wobec tego Towarzystwo poleciło wykonać je­
szcze plany firmom: E. Zychowicz oraz Kędzierski 
i Opolski. Przyjęto plany p. Eiraunda Zychowicza —

r jemu też, w drodze ofertowej, powierzono budowę. 
Budowle te wykończone być mają pod jesień 
przyszłego roku i będą niewątpliwie ozdobą miasta.

Budowa drapaczy nieba“.
Ameryka pod względem technicznym dawno prze­

ścignęła Europę.
Takich zakładów fabrycznych, takich urządzeń 

technicznych, jakie posiadaią Jankesi, niema Europa, 
a konkurencya na tern polu przynosiła zawsze im 
zwycięstwo. Nie mamy iakże na staiej ziemi takich 
budowli, jakie ma Ameryka. Słynne „drapacze nie-


